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Nr. 6134. Lwów, sobota 19. listopada 1921. Rok XII 


po przyjęciu rezalucyi wileńskiej. Projikt ustawy o państwowej daninie wyrównawczej 
Lwów. 18. listopada. wniósł wczorzj min. Michalski do S:jmu. 
Kryzys, wywołany sprawą wileńską, mi- l Warszawą, 18. listopada. |którzy przebywali w dniu 1. listopada 19% 
nął szczęśliwie. W niezbyt trafnie symbolizu- (Telef.) (m) Minister skarbu Michalski |na obszarze Rzpitej polskiej, ale 
łacej nastroje obu spornych stron „Rocie” i „O |wniósł wczorał do Sejnit także i cudzoziemcy, 
cześć wam panowie”, w starciu obu tych pie-| projekt ustawy o państwowej daninie wy- |o ile przedmioty wyżej wymienione znajdują 
Kni nastąpiło ostateczue wyładowanie wyso równawcżej. się w Polsce. Daninę piaci się również od 


kiego napięcia. Snują się jeszcze po pobojowi- |Projekt ter ma na celu pociągnięcie do Świad- |spadków wakujących, od majątku spółek fir- 
sku cichnące echa, bezsilne zgrzyty gniewu |czeń na rzecz skarbu państwa osób, wzboga- |mowych i firm komandytowych. Od  ogółnel 
vwyciężonyci. conych w czasie wojny, a nie opodatkowa- |wartości przedmiotów majątkowych, podle- 
= Rozognienie w walce było znaczne. Czy |nych. lub też opodatkowanych w niedostate- |gających daninie 

była to walka pod znakiem rozbieżności ce- cznej mierze. wolno potrącić wszystkie długi, zacią- 
łów? Tak i nie. Ostatecznie bowiem ceł lewi-| Wymiar tej daniny poruczony będzie ko- |  gnięte na nabycie tych przedmiotów. 

cy i prawicy jest jeden: Związanie teryto- misyom obywatelskim, Wartość przedmiotów majątkowych obli- 
ryum wileńskiego w formie najlepszej. naj- |Wyposażonym w nadzwyczajne uprawnienia. |cza się 

trwalszej z Rzeczpospolitą Polską. Różnice zaj Komisya ta będzie mogła żądać od podatni-| wedle ich stanu z dnia 1. listopada 1921. 
czynają się dopiero przy wyborze teg formy,|KÓw złożenia przysięgi manifestacyjnej, Dani-|Za wartość obiegową przyjmuje sie przy tos 


a swój pozorny punkt , kulminacyjny (istota | nie wy równawczej warach cenę hurtowną, przy platynie, złocie 
wniosku rządowego) osiągają przy rozważa- podlegają następujące przedmioty : i srebrze kurs urzędowy, dla gotówki w wa- 
niu zagadnienia, jakie terytoryum uważać na- 1) towary, o ile nie znajdują się u produ- llucie polskiej wartość nominalną, dla drogich 


leży za sporne. Znaczenie tej rozbieżności jest |centa, lub o ile właściciel ich nie opłaca żad- |kamieni i wyrobów z nich ich cenę zakupu, 
o tyle pozorne, że w żadnym razie formalny |"eg£0 podatku bezpośredniego od produkcyi, względnie szacunek znawców, dla walut ob * 
sposób przyłączenia drobnych skrawków zie- | względnie od handlu; cych kurs giełdowy, dla zagranicznych papie. 
mi nie mógł być źródłem tak głębokiego wzbu 2) platyna, złóto, srebro, drogie kamienie rów wartościowych kurs notowań na odno 


rzenia, jakiego Świadkiem był Sejm, prasa|Oraz wyroby z nich bez względu na to, czy|śnych giełdach. 3 

ł ogół interesującego się polityką społeczeń-|SA przedmiotem handlu, czy nie; Danina wynosić będzie: 

stwa. 3) gotówka w walucie polskiej, nie uloko-|da 1010% mk 1495 
A zatem działać musiał moment inny, ją. | Wana w instytucyach finansowych, z wyląt- od 10000% mk. do 200.000 mk. 1% 


kiś cel poważniejszy, choć zamaskowany. Ce- kiem gotówki, uzyskanej ze stosunku służbo- |od 20(.N9N mk. dn 300.000 mk. 12% 
lem tym było dążenie prawicy do obalenia Na-| Wego, lub najmu usług pracy do wysokości je-jod 390.0% mk. do 1.000.000 mk. 3% 
czelnika Państwa i to było prawdziwem pod. |1omiesięcznego uposażenia. z wyjątkiem go- jod 1.600.000 mk. dæ 10.000.060 mk. ; 342% 
łożem wałki. Nie Wileńszczyzna, darowywana |(ÓWwKi. otrzymanej z ubezpieczenia na wypa-iod 10.000000 mk. do 15.000.000 mk. 5% 


w Spaa, lecz sposobność unicestwienia znie. | tek Śmierci; od 15.000.600 mk. do 20,000.000 nik. 6% 
hawidzonega człowieka. | 4) waluty obce; i lod 10¢,60¢.000 mk, 20% 
Klęskę, poniestoną w Sejmie. określa pra- 5) U RE rodzaju zagraniczna papie- | i Daning płaci się w 2 ratach. 
wica jako pyrrhusowe zwycięstwo lewicy, |"” Marto OOWe. uni pierwszą przy składaniu zeznania w wyso- 
Jednak zwycięstwo to jest sukcesem zasadni- WI oz NOWE kości połowy stawki dingą zań'dn 45 dni pe 
płacą nie tylko obywatele polscy, |doręczeniu nakazu płatniczego. 


szym i wielkim. Do tej decydującej rozgry wki 
zmobilizowała prawica wszystkie siły. Użyty 
zosta! jedynv w swoim rodzaju środek walki 
~- presya mas. podburzonyvch przez prasę, 
zdyscyplinowanych w publicznych wiecach. 
Zawiodła i ta broń: fanatyczne zaklęcia i go- 
rączkowa działalność agitatorów nie wywo- 
łały w tłumach zamierzonej reakcyj. Skończy 
łą się na kilkunastu z trudem sklejonych wie- | 
cach w stolicy 1 na kiiku zebraniach na proe 


(Oleg dalszy sa sir. 2-giej.) | 
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Najwyższe trwaltożć, ummzm Jasna światio. | 
Najwięłsza oszczędność prątiu. 
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CE 


pe — w ściślejszem gronie ludzi „pew- 
avech. 

Charakterystyczne światło na całą spra- 
wege rzuca dyskusya sejmowa, poprzedzająca 
'wzyjęcie rezolucyi. Wystarczy zestawić dwa 
przemówienia: min. Ponikowskiego i p. Głą- 
mińskiego. Pierwszy argumentuje rzeczowo, 
drugi operuje terminami uczuciowymi i twier- 


dzeniami, na niczem nie opartemi. Odnośnie 
de terenu wyborczego konkłuduje min. Poni- 
rowski: ; 


„Niema powodów. dla których nale- 
żałoby teren ten zwężać, narażając się 
zarówno ta zarzut dowolności, na kwe- 
styonowanie wskutek tego prawomocrie- 
ścł orzeczeń wileńskiego Zgromadzenia 
porzez czynniki międzynarodowe, jak i na 
zarzut niejednakkowego traktowania lud- 
ności dwóch części tego tery toryum“, 

Na to odpowiada p. Głąbiński w sposób 
sównie „rzeczowy“, jak rejarodajny dla czyn- 
ków międzynarodowych: 

„Ale macóż Państwo Polskie miało- 
by przyłączać do Litwy Środkowej takie 
powiaty, których ludność nie dała niczem 
powodu do powątpiewania o swej lojal- 
ności i wierności dla Rzpltej“. (Widocznie 
Litwa Środkowa musiała dać w mniema- 
niu p. Głąbińskiego jakieś dowody nielo- 
jalności i niewierności. skoro się ją skazu- 
je na wyrażenie swej woli. Red.). 
„Czyż mamy tych obywateli kusić, by 
może zdradzili Polskę i oświadczyli się za 
Litwą Kowieńską?“ 

To są istotnie „argumenty“, 
sonać muszą każdego sceptyka... 
„Ęzeczpospolitej". 

Na wywody min. Ponikowskiego, ośwle- 
tłające sprawę wileńską z punktu widzenia 
międzynarodowego, ze stanowiska traktatu 
'vskiega I dotychczasowego stanowiska i zo- 
nowiązań Rządu (w czem n. b. główna, a smu-. 
carola przypada właśnie leaderom prawicy) 

- p. Qłąbiński nie stara się nawet dać repliki. 
Uaje na niewątpliwie pięknem, lak i niereal- 
n i „nietwarzowem"' dla starego polityka 
stanowisku, że musi „wrócić do nas to, co nam 
zostało nieprawnię zabrane". Gdyby to „mu- 
si“ p. Głąbińskiego zdołało choć w czemkol. 
więk zmienić istotę nader skomplikowanego 


La 


— 


które prze- 
z redakcyl 


„GAZETA PORANNA”, N. 6134 
położenia, pełna” racya ł zasluga zostałaby |ta dla retorycznego efektu, spreparowana ja- 
przy generalnym mowcy endecyl. ko nieobowiązujący epizod obowiązującej 
Wdale się natomiast p. Głabiński w dość |kampanii. 

tyzykownaą walkę z iym naciskiem państw o- Stwierdzając poniesioną klęskę, zapowia- 
ściennych, który gral w całokształcie proble- |da „Słowu Polskie“: „Punkt ciężkości działa: 
mu niepoślednią rolę, Dziwnie brzmią w u-|nia musi być teraz przeniesiony z terenu par- 
stach ślepego czciciela wszystkiego, ca trąci |lainentarnego . na teren zagrożonych obsza- 
marką koalicyjną — bumtownicze słowa: „Ra- rów Rzeczpospolitej”. Jak będzie wyglądać ta 
dy ich.są lekkomyślne i powierzchowne”. Al- „działanie“ jako przedłużenie akcyi parlamen- 
bo — mówi wielbiciel Weyganda: „Przypo- jtarnel endecyi, nie trudno odgadnąć. Zapvtać 
mnę, że nie zawsze było dobrze, gdyśmy Słu- |się tylko należy, jak wyjdą na tem te „zagro 
chali rad koalicyi'. Ewolucya ta w znieważa- żone” chyba ofiarnem zainteresowanie 
niu niedawnego „tabu“ byłaby nawet zajmu- |prawicy — kresy? 


wyborczą do senatu. Przyjęto wniosek referenta 


Rt. 17 


jaca, gdyby nie była tak rozpaczliwie — uku- 


ącej się burzy: 


Echa oddalaj 


KONSPIRACYJNA POLITYKA KS. SAPIEHY 

PRZYCZYNĄ ZAJŚĆ DNI OSTATNICH. 

Warszawa, 18. listopada. 

(Telef.) (m) Prasa warszawska omawiając o- 
negdajsze posiedzenie Sejmu stwierdza, że wino- 
wajcą wszystkiego jest były minister spraw za- 
granicznych ks. Sapieha, który prowadził taktykę 
konspiracyjną w stosunku do Sejmu polskiego. Ks. 
Sapieha wysyłał noty w sprawie litewskiej nie za 
władamiając o tem innych członków rządu. Gdyby 
był wówczas informował swoich kolegów w rzą- 
dzłe i członków Sejmu, to wprawdzie łuż z po- 
czątkiem listopada 1920 byłoby przyszło do opo- 
zycyi i do walki w Sejmie, ale ta walka byłaby 
się rozegrała o rok przedtem i nie byłaby ścią- 
gnęła na nas niebezpieczeństwa zarzutu wiaro- 
łomstwa wobec mocarstw i Ligi Narodów, zarzu- 
tu, który byłyby miały podnieść obecnie, gdyby 
głosowanie w Sejmie 16. listopada 1921 było wy- 
padło inaczej. 


ROZGORYCZENIE WŚRÓD CZŁONKÓW RZA. 


|DU Z POWODU ZACHOW. SIĘ MARSZAŁKA. 


Warszawa, 18. listopada. 


(Telef.) (m) Jak słychać, wśród członków rzadu 
panuje ogromne wzburzenie z powodu zachowanią 
się niektórych członków prawicy sejmowej w Sto: 
sunku do gabinetu podczas onegdajszego głoso: 
wania i posiedzenia sejmowego. Nlesłychane po- 
stępowanie marszałka, który wcale nie reagowai 
na okrzyki awanturujących się endeków wzbudza 
wśród ministrów rozgoryczenie, Mówią, że roz- 
ważaną fest sprawa, czy nie należałoby powziąd 
postanowienia, zby ministrowie tak długo nie uczą 
szczali na posiedzenia sejmowe, dopóki nie otrzy: 
mają należnej satysiakcyl. Prawdopodobnie zajmię 
się tem konwent seniorów, aby pouczyć marszał 
ka o jego obowiązkach 


Wybory do Sejmu i Senatu nio będą równoczesne. 
Wyjątek stanowić będą wybory najbliższe. 


, Warszawa, 17. listopada. 


(PAT.) Komisya konstytucyjna pod przewodni- 
ctwem p. Rataja ukończyła obrady nad ordynacyą 


skiego; na prawo, jakby drugie, zadrzewione 


9 : ; 
- à , ramię, otulające naszych bohaterów spoczy- 
DR. JÓZEF PIOTROWSKI. wających, wysuwa się podłużna odnoga wzgó 
rsa ; rza Łyczakowskiego: Poza nią otwiera się 
Wystawa prac szkeinych szeroka kotlina Lwowa. W dali mglistej rysu- 
; ja się kontury wzgórza Wronowskich z ciem- 
Wydz aiu architektury. nemi murami cytadeli, pod któremi poległ nie- 
(Ciąg dalszy). jeden z bohaterskich młodzieniaszków na- 


jszych; ponad nia widnieją barokowe hełmy 

Po określeniu pierwszego, w zasadzie kościoła św. Maryi Magdaleny i spiczaste igli- 
bardzo dodatniego wrażenia ogólnego, przej-|ce nowego kościoła św. Elżbiety. . dalej zaś, 
dźmy do cmentarza samego. Zajmuje on duże, jak tiawa majaczeje na czystem tle nieba 
wspaniale położone odgałęzienie wzgórza |przepyszna sylweta katedry św. Jura. Na- 
Łyczakowskiego, w kształcie przestronnego |wprost podłużna, wąska dolina z dwiema rów 
ułaskowyża, opadającego dość pochyło ku|noległemi drogami i sifumykiem pomiędzy 
zwężającej się, romantycznej dolince z drogą, niemi, poza drugą drogą wysokie wzgórza z 
wiodącą na t. zw. Pohułankę, czyli do dawne-|domami wśród sadów na stokach. U podnóża 
to lasku, słynnego na pocz. XIX. w. adwokata pagórka cmentarnego kilka w dolinie rozrzu- 
iwowsk. Franc. Węgłńskiego i dalej do rów- conych. brzydkich,  niestylowych domów 
nież sławnej w owym czasie t. zw. Cetnerów- wśród sadków i zieleni ogrodowej. W przy- 
ki. b. posiadłości wojewody bełzkiego Ignace- iszłości niedalekiej należałoby bezwarunkowo 
go Cetnera. Oba lasy były niegdyś ogromny- |zająć się szczerze należytem, estetycznem 
mi parkami, pełnymi jarów i parowów, oraz |rozplanowaniem i uporządkowaniem tego 
romantycznie załozonych dróg, ścieżyn, klom- |przepięknego ustronia. która po wieczne cza- 
bów, stawów, sadzawek, studzien, wodotry- |sy stanowić ma godne obramienie dla natural- 
sków, figurs domków, dworków.. altan i t. p. nego mauzoleum najserdeczniejszych obroń- 
Od hucznych zabaw i festynów w lasku Wę-jców naszych. Praca niezwykle wdzięczna 
alińskiego nazwano całą tę partyę zalesio-ii zajmująca. którą niewątpliwie przygotowano 
nych wzgórz, okalających dzisiejszy cmen- |iuż w Magistrackiem Biurze regulacyi miasta. 
tarz Obrońców Lwowa — Pohulanką, "0 Sas, GET SE T 
i ; ; lstawę szczerółowych planów regulacyi I za- 

Stając na Ś TO Ai arza zy roceni ku |ińdowy Rab uroczego zakątka najbliższej c- 
prowizorycznej kaplicy drewnianej, mam Pie aA ów aaee AA nialatrni. 
wokoło niezwykłe piękne widoki. Na lewo solicy al A. | e A a miały ; | 
wieniec lesistych wzgórz z empirową Studnią Czvch dworków. jakieby * a Ti 
kamienną wśród drzew. opodal gościńca, ieko | Tematem szkolnym i zarazem konkurso- 
ostatnią pamiątką po uroczym parku Wegliń- lusan było estetyczne uporządkowanie, deo 


p. Buzka, aby przy wyborach do senatu stosowa 
no ten sam systeħh wyborczy, co przy wyborach 
do Seimu, odrzucono natomiast wniosek domaga: 
jacy się, by wybory do Sejmu i senatu odbywały 
Ly at "Ak pz Wy a T a Eirin o l A NEO IY 
kim nam dro 


es pr kre 


dzenie i ozdobienie tego wszyst 
giego miejsca wiekuistego spoczynku bohate- 
rów lwowskich. W pracy tej równie ponętneł, 
jak zaszczytnej, wzięło udział kilkunastu stu- 
dentów z-II% i IV. roku architektury, mianowi- 
cie: Dpabanowicz. Ziołowski, Kokesz, Szy- 
chowski. Meissner, Jarosławski, Stachiewicz, 
Limberger. Indruch, Noskiewicz, Ohly, Bur- 
gielski. Ippold, Gruber i Święcicki. Szczerze 
żałować należy, że nie mamy tu opracowań 
Wondrausza, Wieczorka, Tyskiego i Doma- 
szewskiego, którzy rozwiązaliby zadanie nie- 
wąipliwie w sposób swojski, a oryginalny. 
Projekty wszystkie wyglądają, jak gdyby 
były sporządzone po współnej naradzie i o- 
mőwienių szczegółów — nawet stylistycznych 
— na miejscu. Niewątpliwie przyczyniły się 
do tego warunki lokalne, wykluczające więk- 
szą dowolność koinbinacyi i zgóry dvktujące 
takie, a nie inne rozwiązanie. Za punkt wy} 
ścia obrano szeroką aleję idącą w kierunku 
prostym wzdłuż osi podłużnej od szczytu 
wzgórza przy cmentarzu Łyczakowskim ku 
dolince Pohulanki. Na niej skupiono i rozwi- 
nięte wszystkie motywy, wzgl. grupy ozdob- 
ne. zwrócone frontem ku Pohulance, a pałą- 
czone miadzy sobą szetokiemi ramionamt 
schodów. założonych na kilku wznoszących 
się ku górze tarasach. Po obu stronach alet 
układają się w liniach łukowych, lub pro- 
stych. długie szeregi grobów, rożdzielone wą- 
skiemi i nieco szerszemi ścieżynami | Ścieżka. 
mi. Dołem opasuje całe NE apras gładki, biały 
mur, olcałe 2 metry wyso C a. nd 
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się jednoczesne, Wylatek uczyniono jedynie dia borczą do Sejmu i senatu, z wyjątkiem paragrafów | wywodów ubolewa mowca nad tem, że umowa 


najbliższych wyborów, które rząd w porozumieniu 
se Sejmem może rozpisać na ten sam dzień do obu 
siał ustawodawczych. Ziemia Wileńska stanowić 


dzie osobny okręg wyborczy. W ten sposób komisyę złożoną z przedstawicieli 8 największych | Słowaczyzny. Dyskusya nad 


komisya konstytucyjna załatwiła ordynacygę wy- 


az 


POSTANOWIENIA W SPRAWIE DANINY 
DLA MAŁOPOLSKI. 

Warszawa, 17. listopada. 
Pcdkomisya proiektu daniny pod 
„rzewodinictwem p. Diamanda załatwiła dal- 
sze mnożniki dła przemysłu i handlu. W b. 
dzielnicy austryackiej dła banków i kantorów 
mnożnik i50, dla przemysłu i handlu 40. Naj- 
wyższa i najniższa danina nie może przekro- 
zyć kwot. oznaczonych dla b. zaboru rosyj- 
skiego. Ulgi dla przemysłu i handlu wynosić 
mogą w całej Polsce 15 procent. Danina od lo- 
katorów równa się dwukrotnemu rocznemu 
komornemu. Stosownie do wniosku p. Chą- 


(PAT) 


I dotyczących języka urzędowego w komisyach| 
(wyborczych oraz podziału na okręgi p 
Celem opracowania tych artykułów wybrano pod! 


| klubów i przewodniczącego komisyt. l 


idzyńskieoo ulgi dla mieszkań 2-pokojowych | 
wynoszą 50 procent, dla |-pokojowych 75 pro- | 
cent. Danine od realności miejskich uchwalo- | 
na w myśł projektu rządowego. Danina od 
samochodów otrzymuje wysokość zgodnie | 
z projektem rządu, z tą modyfikacyą, że ob-: 
'ciążone także pojazdy parokonne daniną wi 
kwocie 20.000 mk.. a jednokonnue w kwocie 
110.000 mk. Zawody wolne obciążone są w Ma- 
łopolsce podatkiem zarobkowym i stosownie 
do tego będą powołane do partycy powania 
w daninie. Przemysł naftowy płacić będzie 
10.000 mk. od 16.000 kg. bądź ropy, bądź wy- 
'tworzonych z niej produktów. 


Wielkie znaczenie traktatu po sko-czeskiego 
stwierdza prezes min'strów Benesz. 


Praza, 17. listopada. 


YPAT.) Prezydent ministrów Benesz przema- 
wiając na wozorajszem posiedzeniu parlamentu o 
nelityce wewnętrznei i zewnętrznej Czechosło- 


wacyi powiedział w sprawie traktatu polsko-cze- | 


skiego między inmyimi jeszcze co następuje: Co 
sią tyczy ugody zawartej z Polska, to traktat ten 
ma bardzo wie:kie znaczenie. Wykazał on bowiem 
shęć i wolę obu tych państw działania we wspó!» 
naj zgodzie, szczególnie tam, gdzie wysiępują 


PARLAMENT CZESKI WOBEC UMOWY CZE- 
SKO - POLSKIEJ. 
Praga, 17. fistopada. 

(PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu parlamen- 
u rozpoczęła się dyskusya nad wczorajszem 
*xpose dra Benesza. 

P. Wiłdebrand (niem. soc.) oświadcza, że 
partya mie ma zaufania do gabinetu i prowadzić 
będzie opozycyę. Mowca domaga się, by parla- 
mentowi czeskiemu zakumunikowano szczegóło” 
wo tekst umowy z Polska 


IERZY BANDROWSKI. 


aueia wadia Dostojewykiego. 


Ur. 17./1821 — 11./1921 


(Ciąg dalszy). 


Nieszczęścia tych jego męczenników pię- 
rzą się w sposób straszny. Padają ciosy tak 
pkropne, że nie chce się w nie wierzyć. Rów- 
nocześnie przeciw istotom bezbronnym, sła- 
bym, samotnym prostaczkom, nie występu- 
cym bynajmniej zaczepnie. wyciągają w po- 
e tytany zła, ludzie potężni, zimmi, mielitości- 
wi, zbrojni w wysoką, przewrotną inteligen- 
eye, a przepaleni złem nawskróś. Szatany, 

Czytając Dostojewskiego nieraz, dziwi- 
łera się zimnej krwi i spokojowi, z jakim on 
na męki wydaje swoje ofiary. Jest w tem isto- 
tnie coś rafinowanego, > 
Mówiąc trywialnie: Dostojewski z zimnem, 
bezlitosnem okrucieństwem sam dręczy swo- 
je ofiary niemiłosiernie, bez litości. Temu wra 
teniu nie można się oprzeć i czytelnik istotnie 
pociechę znajduje w myśli. iż to, co czyta. to 


tylko książka. Wierzy się i wie się, że ży-i 
cle — mimo wszystko — jest lepsze. Może to 


wrażenie subiektywne — mówię, oczywiście. 
za siebie — ale mnie się zawsze zdawało, iż 
Dostojewski na tych swych żałosnych boha- 
terach przeprowadza wiwisekcyę. 


VI. 


Mniejsza juć z tem, że genialny ten arty- 
pta „stawia“ swe figury tak żywo, iż trzeba 


nadzwyczaj panować nad sobą, aby zupełnie 


niemal okrucieństwo. | 


trudności z powodu wykonywania i interpretowa- 
mła traktatów pokojowych. Umowa co do obo- 
wiązkowego arbitrażu, którą zawarto z Połską, 
wskazuje naidosadniej, że oba te kraje chcą pro- 
wadzić politykę pokojową, Traktat polsko-czeski 
nio został zawarty pod wpływem wielkich mo- 
carstw. Traktat ten nie jest skierowany przecitw- 
ko Rosyi, wobec której Czechosłowacya będzie 
prowadziła politykę niemieszania się w jej spra- 
wy wewnętrzne. 


| P. Lodgeman (niem. nar.) oświadcza, Že sto- 
sunek Niemców do rządu wyrazić się musi w naj- 
większej nieufności. 

P. Spaczek (czeski nar. dem.) polemtzując z 
wywodami posłów niemieckich, wita ze szcze- 
gólną radośchk oświadczenie premiera, że umowa 
czesko-polska oznacza przedewszystkiem wza- 
jemne uznanie granic obu państw. Obywatele Šla 
ska cieszyfiskiego oczekują po tych słowach, że 
w przyszłości nikt niże sięgmie po Śląsk Gieszyfstr| 
ani też po Jaworzynę. W dalszym ciągu swych | 


az) ” $ ZF 


nie uwierzyć w ich konkretne życie — o ile o- 
czywiście ktoś suggiesłyi bronić się chce. 
Mniejsza też z tem, że dla Dostojewskiego lu- 
dzie z iego powieści żyją najzupełniej kon- 
kretnie, silniej nawet, niż otaczający go ludzie 
„prawdziwi. Pomijam także fakt, że Dosto- 
jewski. męcząc okrutnie „swoich“ ludzi, naj- 
KASE" męczył się sam. 

Ale czego ou się po tych męczarniach 
spodziewał. czego przy ich pomocy w czło- 
|wieku szukał, czego właściwie chciał? 
| Szukał prawdy. 
| Dusze ludzkie brał w śruby tortur. spo- 
jdziewając się. że męka wyrwie im ich naj- 
droższą, gdzieś w podświadomości przecho- 
(jwywana taiemnice, Aby zdobyć niebo. zstę- 
ipowa! w głębie i otchlanie nocy. Jeśli siłą po- 
letów polskich jest eliewacva, to tajemnicą 
|Dostojewskiega jest „inwołncya* czyli zstępo- 
wanie w głąb duszy. Tam on sznka ostatnie- 
go słowa — w trzewiach. | 
l I to jest po rosyjsku. Taki był Iwan Gro-. 
Źny. taki sam był też Piotr Wielki. Lenin też! 
wierzy tylko w ten głos. który Rosya wyda- | 
je w męczarniach. 

Ale do czego ma Się odnosić ta tajemnica? | 

Oto augurowie prawdziwi. zakrwawione- 
mi dłońmi grzebiący w trzewiach dymiących| 
ofiar. Z ich krwi i męki dowiedzieć się chcą, | 
czem Rosya jest i czem będzie. Bo dia tych | 
wizyoterów j mistyków rosyjskich Rosya toi 
inie naród. który można wychować, nie zie- | 
mia, którą można zabudować. czy nawęt prze: 
budować, lecz istność jakaś niezmienna, idąca! 
swoią własną. tajeniniczą drogą, po prostu nie | 


cżesko-polska zawiera ustęp stwierdzający des" 
interessement Czechosłowacyi względem Gahlcyt 
wschodniej i desimteressement Polskt wzęlędem 
xpose  Benesza 
trwa dalej. 


CO MÓWI CZESKA PRASA? 
Praga, 17. listopada. 


(PAT) Dzisiejsza prasa czeska omawia 
szczegółowo wczorajsze expose Benesza. „Tri 


Ibuna“ podkreśła. że zawarcie umowy polsko- 


cze-kiei jest rezultatem mądrej polityki Bene- 
Sza, „Pravo Lidu“ pochwała głównie oświad- 
czenia Benesza w sprawie umowy z Polską. 
a zwłaszcza podkreśla iakt. że umowa czesko- 
polska nie pozbawia rządu czeskiego swobo- 
dv i niezawisłości działania. Jedynie „Social 
Demokrat“ krytykuje expose Benesza. 


Sowiety obawiaja się 
ugody czesko-polskiej. 
Podnoszą alarm w „Daily Herald* 


Londyn, 17. fistopada. 


(ETE.) Subwencyonowany (jak to już ustalo- 
no) przez bolszewików „Daily Herald“ zamieszcza 
alarmujący artykuł z powodu dojścia do skutku 
umowy polsko-czeskiej, która — wedle tego dzien- 
nika — zagraża bezpieczeństwu Rosyi sgowieckiei. 
Szczególnie niepokoi go artykuł umowy polsko- 
czeskiej o wzajemnej życzliwej neutralności w 
razie konfliktu zbrojnego jednej ze stron. Jest to 
— wede „D. H.“ źle ukryta groźba pod adresem 
„Rosyi. 


<0ziaz p. 'oms”rza Trockiego 
iasi ty.ko drebną prowokacyą, 
wobec której Rząd polsii zachowa 

i nadal zimną krew. 
Warszawa, 17. listopada. 


(PAT.) W związku z rozkazem wydanym 
dnia 10 b. m. do czerwonej armii przez Trockiego, 


ra 


odgadnione bóstwo, wszechpotężne, niezba- 
dane, toczące się ku nieznanemu przeznacze- 
niu, jak na belkach, na trupach setek tysięcy 
czy milionów ofiar. 


VII. 


Wiele grozy w utworach Dostojewskiego 
pochodzi stąd, iż on był chory. Cierpiał mla. 
nowicie na epilepsyę. 

Istotnie, wiele jest w powieściach jego u« 
stepów. malujących znakomicie nastrój epilep- 
tyka przed nadchodzącym atakiem: choroby. 
Pod tym względem bardzo charakterystyczne 
są nieraz ustępy, poprzedzające jakąś kata- 
strofę: więc szałony niepokój, niczem nie wy- 
tłumaczony, niezrozumiały, zdenerwowanie, 
napół przvtomne wałęsanie się. nieustanna, 
wewnetrzna rozmowa* z niezrozumiałem, a 
wysuwającem się już bezceremonialnie na 
światła dzienne jiakiemś okropnem, swojem 
drugiem „ja“ — a potem naraz grom z nieba 
i — noc. 

Te prawdziwe przeżycia.  podsuwane 
przez Dostojewskiego odpowiednim posta- 
ciom. bardzo silnie wstrząsają czytelnikiem. 
I niema potrzeby osłabiać wrażenia tego przy» 
pomnienieim, iż są to objawy chorobliwe. Nie 
wszyscy jednakowo zapatrują się na epilepe 
Syg. 


(C. d. n.)_ 


Hr. 4 


p. minister spraw zagranicznych Skirmunt oświad 
czył przedstawicielowi PAT., iż ze strony sowiee 
tów zaznaczyła się w ciągu ostatnich dni tendem 
eya do rozpoczęcia wreszcie wywiązywania się 
ze swolch zobowiązań w stosunku do Polski. Nio- 
stety jednakże rozdwojenie, panujące wśród rządu 
sowietów stawia nas w chwili obecnej i niejedno- 
krotnie jeszcze zapewne stawiać mas będzie w 0- 
bliczu niespodzianek, jak ostatni rozkaz pana ko- 
misarza Trockiego do czerwonej armii. Mam pra- 
wo sal, że jest to tylko wybuch nienawiści przy 
wófdcy wojskowego. Do wystąpienia jego nie przy 
wiązujemy większej wagi, co mialbym prawo u- 
czymić, mierząc ie tą miarą, jaką się stosuje do 
państw opartych na tei samej co nasza cywilt:a- 
cyi Wewnętrzne stosunki jednak, panujące w Ro- 
gył. skłaniają nas do uznania tego za drobną pro- 
wokacyę, wobec której nadal zachowamy cechu- 
faca nas dotychczas zimną krew i wyrozumiałość, 


PREMIER O STOSUN 
i Warszawa, 18. listopada. 

(Telef.) (m) Wywiad premiera Ponikowskie- 
go udzielony przedstawicielowi „Matina“ wywo- 
łał bardzo liczne komentarze w prasie paryskiej. 
głównie zaś ustęp wywiadu, odnoszący się do st- 
sunków polsko-niemieckich. Wobec tego należy 
ten ustęp podać jak brzmiał w ustach p. Ponikow- 
skiego. Prezydent ministrów mówif: „Trzeba lat 
całych, aby wszystkie rany, zadane Polsce przez 
Niemoów, mogły być w uczuciach naszych zabli- 
źnione. Nie przeszkadza to — jak przypuszczam — 
nawiązaniu stosunków handlowych, które się sa- 
me przez się narzucają ze względu na sąsiedztwo 
dwn krajów oraz ze względu na konieczność przej 
ścia calej Europy do normalnych stosunków w 
dziedzinie wytwórczości i wymiany. Pod wzglę- 
dem politycznym Polska, jako związana sojuszem 
z Francyą prowadzi I prowadzić będzie w stosun- 
ku do Niemiec politykę jedności z naszym wielkim 
sojusznikiem. 


Wiadomości t graficzna. 


(Telef.) (m) Posiedzenie Rady ministrów 
odbyła się wczoraj 


„a „GAZETA PORANNA” l 


KACH POLSKO-NIEMIEC. | 


Węgry w przededniu 


Ne. 8134, 


doniosłych wydarzeń. 


Należy oczekiwać poważnych komplikacyi. 


Horthy planuje 


, Praga, 17. listopada. 

(PAT.) „Prager Tageblatt“ donosi z Budape- 
sziu, że na Węgrzech w najbliższym czasie przył- 
dzie do wydarzeń donłosłego znaczenia. Horthy 
zamierza utrwalić swołe panowanie drogą zama- 
chu stanu. W tym celu chce on znieść dotychcza- 
sową ordynacyę wyborczą, a zaprowadzić nową, 
silnie ograniczoną, W ten sposób pragnie on po- 


zamach stanu. 


zbyć się wszetkich przeciwników. Władzę w mie 
|ście posiadają główmie agitatorzy oddziałów za- 
chodnio-węgierskich. Gabinet Bethlena znajduje 
stę nadal w stanie dymisyi i nie posiada najmniej- 
szego autorytetu, aby zapobiedz przewrotom. — 
„Prager Tageblatt“ twierdzi, że w najbliższym 
czasie należy oczekiwać poważnych kompiikacy: 
na Węgrzech. 


Budżet miasta uchwalony. 


Wiceprez. dr. Chlamtacz w obronie reprezenta 
żydowski i mieszczański wyrażają prezydyum 


cyi miasta. — Uwagi w sprawie teatru. — Klub 
zauianie. — Sovyałiści przeciw budżetowi. — 


Budżet przyięto. 


Lwów. 18. listopada. 

(mg) Wczorajsze obrady reprezentacyi mia- 
sta zajęła w całości dyskusya nad budżetem. 
Wiceprez. dr. Chlamtacz usprawiedliwił prezy- 
dyum miasta wobec zarzutów, jakie na poprzed- 
niem posiedzeniu rzucił r, Tlmilie. Mowca przy- 
pomina, że w ostatnich latach prezydyum poczy- 
nilo wielkie wysiłki w kierunku uruchomienła i 
odnowienia szkół, że w czasie Targów Wsahod- 
nich zyskało miasto podziw obcych za swą te- 
żyzne i przedsiębiorczość. 

Dłużej zatrzymał się wicepr. Chlamtacz nad 
Sprawą teatrów miejskich, których prowadzenie 
skrytykował ostro przedmowca. Cyfra 12 milio- 
mów deficytu budżetu teatralnego, jaką podano w 
budżecie jest niereaimą, gdyż miasto tego deficy: 
tu nie pokryło. Komisya teatralma nfe nadużywa 
przysługujących iej wolnych biletów, korzysta z 
1 loży na 18 członków, a referent teatralny z 2 
miejsc, które są w czasie iego nieobecności sprze: 
dawane. Co do stworzenia osobnego przybytku 


dla operetki, to załcżeno go, jak 1 Teatr Mały, 


dlatego, aby intelizencyi umożłiwić bywanie w 
teatrze, którego bilety są tańsze. Mowca wysta: 


pił w obronie zganionego przez przedmówcę re- : 
Rozważano na niem po-!pertuaru, mianowicie „Kobiety bez skazy”, która 


sta w kłerunku jego odbudowy po bohaterskich 
zmaganiach wojennych. Zremontowamo zakłady 
(przemysłowe, odbudowano szkoły, ukończono 
budowę kafilarmi, nabyto kopalnie węgła w Ja- 
i worznie i kamieniołomu w Młękmi, uporządkowa- 
no muzea, uruchomiono 3 teatry, postawiono na 
odpowiedniej stopie zakład aprow., opracowano 
projekt reformy wyborczej. Mo\vca podniósł tak- 
że zasługi reprezentacył miasta w kłermku u- 
trzymania jego polskości. We wszystkich tych 
sprawach prezydytwi miasta pracowało gorliwie 
1 przeprowadziło je z tachowg znajomością, za- 
tem klub mieszczański wyraża mu zaufanie. 

R. Szczyrek imieniem klubu socyalistów zae 
znaczył, że Rada miasta mie jest istotna jego re” 
prezentacyg i wniósł, by uchwalić rezołucyę, do* 
magającą się od rządu i sejmu przeprowadzenia 
reformy wyborczej dla miast. Mowca krytykuje 
niesprawiedłiwy rozkład podatków miejskich, ma- 
stępnis zatrzymuje się dłużej nad sprawą miesz+ 
kaniową i krozi niebezpłeczeństwom konfliktów 
w razie maruszenia przez rząd ustawy o ochromia 
iykatornów. Wytaczając zarządow! miasta szereg 
arzutów, mianowicie szafowanie funduszami 
miejskimi ma powozy dla radców i bankiety dia 
gości, oraz protestując przectw obecnemu skła 


stępowanie rządu w sprawie wyborów ziemi! była prana na pierwszorzędnych scenach pol-| dowi Rady miejskiej, mowca oświadcza się prze: 


wileńskiej. 


skich i została uznańa przez poważną krytykę za 


(Telet.) (m) Ministerstwo skarbu skreśli-|TZecz w tendencyach niegorszącg. Reasumując 
|swe wywody, mowca zaznączył, że prezydyum rub 
miasta nie zasłużyło na tak surową krytykę, że ma być zmieniona. Rezolucyę r. Szczyrka przy 


ło stanowisko radcy handlowego w Paryżu, 
a to ze względów oszczędnościowych. Aby 


jednak utrzymać na placówce w Paryżu p.|Pracuie ile mu sił starczy nad podniesieniem Lwo- 


Franciszka Doleżala, dotychczasowego radcę! WA Í 


handlowego, zostanie on mianowany radcą 
poselstwa i przejdzie na etat poselstwa, czyli 
ministerstwa spraw zagranicznych. 


(E. T. E.) Potska ma płacić za utrzymanie 
Karola i Zyty. Rada Ambasadorów pod prze- 
wodnictwem Cambona ustaliła wysokość ko- 
sztów utrzymania b. cesarza Karola i jego 
rodziny, oraz sposób rozdziału tych kosztów 
między państwa sukcesyjne, gdyż Portugalia 
kosztów tych nie będzie panosiła. W ten spo- 
sób część kosztów utrzymania Karola ponie- 
się także Polska, jako jedno z państw sukce- 
syjnych. 

(E. T. E.) * Na konferencyi waszyngtoń» 
<ksc| wyłoniono 2 komisye: jedna. złożona z 
przedstawicieli 5 wielkich mocarstw. zajmo- 
wać się będzie sprawami rozbrojenia, druga, 
siożona z przedstawicieli 9 państw. zajmie 
się zagadnieniami Dalekiego Wschodu. 

(PAT) Rząd sowiecki zaprosił delegatów 
Chin, Korei. Japonii i Indyi na konierencyę do 
likucka. Konierencya ta ma być do pewnego 
stopnia przeciwwagą konferencyi waszyng- 
tońskiej. 

(PAT) Potwierdza słę wiadomość o za- 
machu na Cziczerina, w następstwie czego 
zarządzono liczne aresztowania i system bez- 
względnego terroru. 

(PAT) Rząd włoski zawiadomił rząd al- 
bański oficyalnie o uznaniu rządu albańskiego. 


OZ. OO ZO O Z ROZWODOWE me 


l 
j 


: 


nadal pracować będzie. Mowę  wiceprez. 
Chlamtacza przyjęto oklaskami. 

R. Chajes w imienju klubu żydowskiego wy- 
razit prezydyum zawianie, kładąc nacisk na kwe- 
styę żydowską, w której prezydyum zajmuje sta- 
nowisko pojednawcze. 

R. Bolesław Lewicki, jako prezes klubu mie- 
szczańskiego przypomniał zasługi zarządu mia- 


ciw budżetowi. 
Po uwagach ref. r. Pazdry budżet przyjęto £ 
wyjatkiem rubryki VIII (dobroczynności), którą 


jeto. Na wnłosek r. Szczyrka referent cofnął re- 
zolucye, ażeby zakłady przemysłowe miekki 
przemienić na towarzystwa akcyjne. Wraz z bu: 
dżetem uchwalono szereg rezolucył referenta, ą 
to w sprawie natychmiastowego obsadzenia po- 
Sady lekarza M. Zakładu sierót przy "ul. Kade- 
ckiej, uruchomienia miejskiej betoniarni, połącze« 
nia dworca budowlanego z Zakładem czyszcze 
nia miasta, rozmieszczenia szkół i inne. 


DO O Z Z O O REC W ROZRAZZEANWCOCZEKZNO 


Z DZIĄ. 


NA ULICY WIEJSKIEJ. 
Jedzą, pig, lulki palą 
Przy bufecie w kuloarach, 
Bowiem w Polsce lubią wódkę 
Socyalista, pan czy ciarach. 


Przy wódeczce wróg wrogowi 
Nawet chętnie rekę poda. 

Bufet — to jedyne miejsce, 
Gdzie panuje w Polsce zgoda. 


Lecz gdy trzeba obradować, 
Lecz gdy znajdą się na sali, 
Zgoda znika jak kamfora, 

Każdy pięścią w pulpit wall 


Sala obrad, tak jak karczma 

Dzikim się zapełnia krzykiem. 

„Cham! codziennem jest przezwiskiem, 
„Stl pysk!" zwykłym przerywnikiem. 


Choć to całkiem jest mieladnie 
I nie po europejsku, 
Sejm jest na wicy Wiejskiej 
A więc bawię się po wiejsku. 
Nemo, 


l 
| 
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MADESLZANR. 
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"omela prarowy słowach 


Sektya p”lsko-słowacka Słowackiego Bura 
Prasowego przy Prezydy:m Tymczasowego Słoe 
wackiego Rządu Narodowego komunikuje: „!'ro- 
fesor na uniwersytecie przeszbursk m, Słowak 
dr. Wojciech Tuka, został przez władze czeskie 
aresztowany z powodu rzekomego kent ktu z ar 
sranicznymi politykami słowackimi”. Prof. Tuka 
jest wybitnym działaczem poliiycznym, prezesem 
Związku uniwersyteckiej młodzieży słowackiej, 
Aresztowanie to jest zemstą czeszą za t6, ża 
profesor Tuka, jako wybitny członek stronrictwą 
s. Flink! opracował projekt samorządu Słowaąa 
cyi na zasadzie państwowego dualizmu pomię- 
dzy Czechami a Słowacyą. Rząd Narodowy Słoe 
waski zamierza z tego powodu wystosować notę 
do rządów koalicyjnych z protestem przeciwko 
pozbawianiu przez Czechów polityków słowacz 
kick swabodw. 

Szef Sekcyi Sekretarz Stanu 
Chrobrzyński, w. r. 
W listopadzie 1921. 


Ne. 6134 


Życie teatralne. 


Lwów, i8. listopada. 

Bardzo dobrą myśl miało kierownictwo na- 
szych teatrów zakładając ten tygodnik, który w 
krótkim czasie doborem odpowiedniej treści zy- 
skał sobie taką sympatyę i powodzenie. Dziś by- 
walcy teatralni zamiast martwego programu otrzy 
mują za minimalną cenę pismo, które prócz ocen 
krytycznych, daje artykuły, wieści ze świata, hu- 
morystykę i mody w form krótkiej i przystępnej. 
Ostatni VII zeszyt ma treść rzeczywiście tak inte- 
resującą l cenną, że zasługuje na specyalne pod- 
niesienie. A ozdobą tej treści jest artykuł zna- 
komitej pisarki G. Zapolskiej. „Życie Teatralne‘ 
ma wszelkie warunki dalszego rozwoju i jest pro- 
wadzone z widoczną myślą dania pubłiczności roz- 
rywki w antraktach i w domu. 

St L. 


KURONIA A. 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 


Teatr Wielki: 

W piątek 18. listopada o godz. 7'30 „Natr* ba- 
let w 1 akcie, goŚścirmy występ A. Fortunato i N. 
Kirsanowej i „Pajace” opera w 1 akcie Leom- 
cavalla. 

"eatr Mały: 

W piątek 18. listopada o godz. 7*38 „Śnieg”, 
dramat w 3 aktach Przybyszewskiego. 


Teatr Nowości. 
W piątek 18. listopada o godz. TW w. „Ta 
ułec szczęścia”, operetka w 3 aktach R. Słołza. 


Repertuar Bazateli lwowskiej. 

Qościnne występy pp. Burskiej, Ordonówny, 
E. Lerche, M. Windhełna i M. Rentgena. 1) 
Pierwsze „Rendez vous“, żart w 1 odsł. 2) Dział 
koncertowy z udziałem art. warsz. 3) „Miłość 
l dolar“, pastel sceniczny w 1 odsionie. -— Począ- 
tek o zodz. 8 wiecz. 


Repertuar Teairu ft.-art. „UL”, 
skich 10. 

1) Część koncertowa z udziałem pp. Ardel, 
Trouem, Bronowskiego, Michałowskiego, Mirskie- 
go, Wiklińskiego i in. 2) „Rycerz przemysłu”, 
szkic sparafrazował Ruijwłd. 3) „Wysoki gość" 
żart sceniczny Bronowskiego. 
Początek o godz. 8 wieczorem. 


ul. Ossolińe 
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SYN NOCY. 


POWIEŚĆ KINEMATOGRAFICZNA 
ftamaczyła z francuskiego Zofią Lewakowska, 


(Ciąg dalszy). 
IV. 


=- Czy dobrze się spisałam? zapytała Ewa 
Smithson Morenosa, siedzącego za swem biurkiem 
I trzymającego książeczkę czekową. 

Podniósł na nią swe jasne, stalowo zinme 
oczy i spojrzał z jakiemś zbrodniczem przeraże- 
niem. 

Usta jego rozszerzyły się skrzywieniem, któ- 
re miało niby wyrażać uśmiech zadowolenia. 

— Owszem, odpowiedział półzłosem, to też 
widzi pani, że dotrzymuję obietnicy. 

Podał dziewczynie czek. 

Ewa roześmiała się szeroko, 
rzędy zdrowych, białych zębów. 

— Wynagradza mnie pan po królewsku, rze- 
Yła, wycięgaląc bez ceremonii rękę do księcia, któ 
ty, chcąc, niechcąc, musial się zgodzić na tę po- 
małość dawnej oberżystki, 

Dziewczyna rozparła się swobodnie w fotelu, 
xalożyła nogę na noge. i śmiejąc się ciągle, mó- 
wila; 

< Bo tò wiis pan, miłość zaweage gubi luda! 

Morenos spojrzał na nią pytające, 

— Ale? tak, to pewne, ciąguwała dałej reze- 
śmiana dziewczyna, 


G 


ukazując dwal 


„(JAZETA PORANNAY 


1 Przyjazd gen. Niessela do Lwowa. Dowódz- 
two miasta zawiadamia, że dziś o godz. 9'15 przy- 
był do Lwowa szef framćuskiej misyi wojskowej 
p. gen. Niessel. Dowództwo garnizonu powiła 
gen. Niessela na dworcu głównym. 

Po raz ostatni plękny balet „Nair“ z gościn= 
nymi występami A. Fortunato I N. Kirsanowej po- 
wtórzony będzie dziś w piatek. Po balecie „Pa- 
jace” z pp. Argasińską, Mannem, Cyganikiem, 
Sieroszewskim i Niedzłelskim. Dyryguje młody 
utalentowany kapełmistrz Wolistal. 

XXVIII Posiedzenie naukowe Lwowskiego 
Towarzystwa lekarskiego odbędzie się dziś o g. 
6 wiecz. w Poliktinice ul. Lindego. 

Z teatru „Bagatela“, Przedwczorajsza pre- 
miera wypadła bardzo udatmie, tak pod względem 
wyboru muzycznych sketchów  jednoaktowych 
(Offenbach i Eisler) jak i bogatej części solowej, 
w której wzięli wdział Ordonówrna. Szpineterów- 
na, Windheim, Rentgen i Kamiński, oraz dwie no- 
wo angażowane siły, wodewiłistka Burska i tan- 
cerka Lerche. Obszerniefsze sprawozdanie z pre- 
miery zamieścimy jutro. 


EKONOMISTĄ, 


Kursa gialcy Iwowskiaj. 
twdw, 17. listopada. 
Wrałuts morkowa 
ksze KEREGYWR an iuiuką iyoreis c Wapersa 
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„Gdyby t Tua 


en piękny reg nie był tak mocno 
zajęty mówieniem słodkich słówek jakiejś, urodzi- 
wej amazonce, której stwy koń przywiązany hy! 
do drzewa, nie bylibyśmy móże schwycili go z ta- 
ką łatwością... 

Morenos zadrżał, jakby pod wpływem silnego 
uderzenia w głowę. 

Słowa: piękna amazonka... stwy koń... wy- 
wołały w jezo umyśle obraz Ireny i jej klaczy 
Ponetty... 

„Cóż za pomysł! ... Szaleństwo!... 
siebie w duchu. 

A głośno zapytał: 

— Amazcenxa? 

—- Ja widziałam tylko konia, lecz Alvarez wi- 
dział także ową dzierlatkę. 

— Mloda dziewczyna? 


rzekł do 


młodej dziewczynie, którą Tuareg trzymał w o- 
bięciach. 

— Siwy koń, powiada pani? 

— O! tak, bardzo piękna klacz... a ia znam 
się na koniach! 

Zaśmiała się głośmo: 

— Gdybyśmy „iam* byli, amazonka schodząc 
z góry nie byłaby napewne odnalazła swego tu- 
maka! 

Morenos czuł, jak serce bije mu gwałtownie, 
tamując oddech. Wyprostował się jednak du anie, 
siląc się na spokój. Obawiał sis, żeby Ewa nie vd- 
gadla strasznego niepokoju, jaki owładnął nim na- 
gle skutkiem ustyszanych Szczegółów ... 

Chcąc przechąć przykrą rosmowę, powsiał 


-— Pani sybkawzy, miss Smithson, lecz jestum 
bardzo zalety... 


Kr SL 


— Tak, podobno. Wui moj opowiadał mi o, 
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R TORRES SY TET 


czmniem, odparła Ewa wstając. 

„Zresztą nie mamy już sobie nic do powie- 
dzenia. Nasz interes skończony. 

„Uwolniłam pana od starego gadnły, który 
mógł być niewygodny, dóstawiłam panu krewnias 
ka, który chciał rająć pańskie miejsce... 

„Pana rzecz teraz w tem, aby go nie wypus 
Scit!“ 

Morenos rzucił na nią groźne, stalowe spoi- 
rzenie. Przypomniał sobie słowa, usłyszane przed 
chwilą: „Młoda dziewczyna, którą Tuareg trzy- 
mał w objęciach!... 

„....Amazonka... siwa klacz... 

„Irena codziennie jeździła do lasu na swoim 
wierzchowcu .. Ponetta była istotnie siwa... 
Irena nie wspominała mu nigdy o spotkaniu jakiejś 
innej amazonki w lesie, należącym do zamku, nma- 
jącym jednak wolny dostęp dla wszystkich..." 

Morenos miał wrażenie, jak gdyby ktoś mo» 
eng palką uderzył go po głowie. 

Zdawało mu się, że widzi córkę w ramionach 
swego na zacięlszego wroga ~” 

Byl-że to sen? 

Cgarnęła go nowa fala nienawiści do prześla- 
dwiącego go na każdym kroku widma... 

„Pana rzecz teraz w tem, aby go nie wypu- 
cić“ powiedziała dziewczyna. 

Dzikie, zwierzęce błyski migotały 
oczach Morenosa. 

Ewa otuliła sią w płaszcz spuściła welon ną 
twarz, i z impertyneneką miną rzekła: 

— A zatem, żegnam pana, tym razem już nae 


pra wide. 
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_ „GAZETA PORANNA” 


Ne. ST34. 


) Eino LE WAY. Dziś w piątek 18 listorada PR EMRMIEFA! AKCYE KOLEI LWOWSKO - CZERNIO. 


PANI WALEWSKA 


wspaniały dramat w 6 aktach. W głównej roli HELLA MOJA. — (S l: dobrze ogrzana). 326 
PZ w 


„GRAŻYNA 


Po raz pierwszy wa Lwowie! 


„BELLE-VUE" 


d, OO O- O OO 


$ensacyjny dramat w 2 seryach. — I. serya jeszcze tylko 3 dni. 


Dziś pa raz osła.mil 


VL newizy. 
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VI Rata bankowa. 
cpa eskontowa P. KL K P. 7a. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE. 
L Lwów, 17. listopada. 

Kursa walut zagranicznych nieco silniejsze, 
w szczególności franki, dolary 1 funty podrożały 
natomiast marki niemieckie i leje rumuńskie spa- 
ity w cenie. 

Dewizę na Berlin płacono 4 nas !5.35 i 15.50, 
w Warszawie 13.50 do 13.62 i pół, w Krakowie 
16.— do 16.50. 

Dewtzę na Wiedeń płacono u nas 0.65 do 0.67, 
w Krakowie 0.60 do 0.70, w Warszawie 0.62 i pół. 

Dewiza na Pragę u nas 40, w Warszawie 38. 

W akcyach bankowych  sporadyczna trans- 
akcya w akcyach banku hipotecznego po 975. 

W akcyach przemysłowych ruch słaby. 

Chodorowskie notowały u nas 3500 do 3525, 
w Krakowie spadły z 3500 na 3450. 

Polska Nafta u nas 1900 i 1925, w Krakowie 
4000, w Warszawie 1975. 

Płacono Ćmielów 3950, Rakszawę 3200 do 
3250, Oikos 3800. 

Na ogół tendencya zniżkowa, 
Vabe. 


usposobienie 


1 z 


Z WCZORAJSZEJ POPOŁ. GIEŁDY NIEOPIC. 


Lwów, 18. listopada. 

Temdencya zniżkowa, obrót słaby z powodu 
kilkakrotnej obławy przeprowadzonej wczoraj 
przez policyę. 

Dolary amerykańskie £400--3450, jedynki 
t dwójki 3330—3350, dolary kana łyjskis 2850— 
2900, 1-ki i dwójki 2700 — 2750, marki nie- 
mieckie 16:00—16:50, setki 15 00—15'50 drobne 
14:50—14'80, leje 2250—23 00, drobne 22'00-— 
22:20, czeskie korony 38'07—59*00, drobna 36'00 
do 37:00, austrysckie tysiączki 0000—0009, setki 
000:00—000'00, 50-koronówki 00:00 — 0003 
20-koronówki 1600 —-16 20, 10-koron 1500 — 
15:50, 1-kii 2-ki 0'00—0'00 f., ruble 5-setki 1:90 


8 wod koncertu tylko d? g. Tu. 


336 


Śnozysiężene w Bema. | 


LEPI 


£ po 


!©40, setki 2'00—5'09, 25-rublówk! 1'90—-2'80, 
10-rubl. 170—230, reszta drobnych od 090— 
1:50, dumskie tysiączki 35'00—40'00, dumskie 
250 rb. 2500—30'00. karbowańce 280—503, 
nrywny 600—9 00 franki franc. 200—230, 
funty szterl. 13000-—13500, franki szwajcarskie 
500—525. 

Złoto: 20-kor.11200—11670, 20-franków'i 

10200—10600, ŻU-markówki 12000—12200, funty 
szterlingi 11000 -— 11200, 10-rublówki 14000— 
15030, dolary 3509—3357. 
| Srebro: Korony austra 210—215, flereny 52) 
—560, ruble 83) — 88) kopiejki 3093—35), 
dolary amerykańskie 2900—3000), połówki i 
ćwiartki 2399—2850, delsry kanad, 2200—225., 
drobne 2009—2160, lsje 185—190. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 17. listopada. 
(PAT.) Papiery lokacyjne. Transakcye: Ziem- 
ski Bank Kredytewy powszechny 600; Polskie 
Tow. Hand). I—II em. 800; Zieleniewski 6000; H. 
Cegielski 2600; Fabryka parowozów 1350; Trze- 
|binia, maszyny 3600; Siersza Gómicza 10550; T. 
iP. G. 6500; Polska Nafta 2000; Elektrownia w 
Sierszy 1450; Chodorórw cukier 3500. 
„ Waluty. Transakcye: Dolary Stan. Zjednocz. 
3200; Franki francuskie 220; Marki niemieckie 13; 
Korony austryackie 0.50; Korony czechosłowac- 
kie 35. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 17. listopada. 

(PAT.) Papiery procentowe. Transakcye: 
: Obligacye 6 proc. z r. 1917 za 100 Mk. 116.50. 

Listy zastawne. Transakcye: 4 i pól proc. 
i ziemskie za 100 rubli.266; 4 proc. ziemskie za 100 
! marek 97.50; 5 proc. m. Warszawy 367. 
i Waluty i dewizy. Transakcye: Dolary Stan. 
i Zjednocz. 3750; Franki francuskie 240; Fumty steri. 
| (czeki) 13400; Marki niemieckie (czeki) 13.50; Ko- 
rony austryackie (czeki) 62.50; Korony czechosio- 
| wackie (czeki) 88.50; Gdańsk (czeki) 13.25. 
| Czeki na Belgię 235; N. Jork 3450—3400. 

Akcyce. Transakcye: Bank Handlowy War- 
szawski I—V em. 1800; Bank kredytowy w War- 
szawie 2650; Bank Zachodni 1150; Warszawskie 
Tow. fabr. cukru 18000: Warsazwskie Tow. ko- 
palń węgla 16600; (Lilpop, Rauch i Loewenstein 
2400;Rudzki i Ska II em. 1725; Starachowice I—II 
em. 3960; L. J. Borkowski I—IV em. 1100; Ży- 
rardów 42000; Ostrowieckie Zakłady 4350; Pol- 
ska Nafta I—III em. 1525; Przemysł drzewny 1450. 


Znaczny spadek walu! obcych w Warszawie 
najlzpszym barometram politycznym. 


Warszawa, 18. listopada. 


(Tetef.) (nt) Wczorajsza giełda nieurzędowa 
zanotowała dalszy znaczny spadek walut zazra- 
uicznych. Dolary sprzedawano nawet po 3160 mk. 
Tę zniżkę watut obcych w stosunku do marki pol- 
skiej, poiskie siery finansowe uważają za najlepszy 
znak na barometrze politycznym. Według tych 
sfer sytuacya polityczna Poiski dzięki uchwaleniu 
wniosku rządowego w sprawie Wileńszczyzny 
imacznio się uspokoiła i polepszyła. 

Warszawa, 18. listopada. 

(Telet) (m) Na wczorajszej nieldzię warszawe 


skiej temdencya bardzo staba dla akcyi przy obro- 
tach nader słabych. Dla walut i dewiz zagranicz- 
nych tendencya prawie bez zmiany, poniekąd u- 
jawniła £e nawet nieznaczna zniżka kursów. Li- 
stami zastawnymi ziemskimi i miejskimi obroty 
minimalne. 


Warszawa, 18. listopada. 
(Tełef.) (m) Na wczorajszej giełdzie nieurzę- 
dowej notowano: Dolary 3400; marki niemieckie 
15; franki francuskie 245; funty sterl 13200; ruble 
złote 14600; ruble srebrue 835; marki srebrne 200; 
bilon srebrny 325. 


Iranta francuska 6560, 


(Milość Ha: 012004) [WIECKIEJ NA GIEŁDZIE BUKARESZTEŃ 


= Wiedeń, 18. listopada 
(PAT) „Wr. Alig. Ztg.* donosi, że akcye 
kolei lwowsko - czerniowieckiej będą wpro: 
Bap” na giełdę bukareszteńską po kursi 
a el. 


KURS MARKI POLSKIEJ W WIEDNIU. 


l Wiedeń. 18. listopada. 
(PAT) W prywatnych obrotach notowa 
no dziś markę polską 1.65., 


DEWIZY PRASKIE. 
Praga, 17. Hstopada. 
(PAT.) Berlin 36.10; Marka niemiecka 36.10 
Warszawa 2.47—3.01; Marka polska 2.20—2.81. 


DEWIZY BERLIŃSKIF. 
Berlin, 17. listopada. 

(PAT.) Kursa dewiz z 17 listopada. Do'ary 
258.70. Belgijskie 1778, Funty sterl. 1037.75, Fran- 
cuskie 1851, Włoskie 1063.75, Polskie 645, Czeskie 
269.50, Austr. stempl. 5.15, Amsterda:n 90:%).90, 
Chrystyania 3771.20, Kopenhaga 4820 15, Sztok- 
holm 6043.95, Helsingfors 486.50, Wlochy 1083.90, 
Londyn 1037.95, Paryż 1868.10,  Szwajraryą 
4910.05, Hiszpania 3521.45, Wiedeń stempl. 8.78, 
Praga 269.70, Budapeszt 28.47. 


OEWIZY ZURYCHSKIE. 

Zurych, 17. listopada. 
(PAT.) Kursa początkowe. Berlin 202, Noe 
wy Jork 5.7, Londyn 21:30, Paryż 35°30, Medyce 
lan —'*—, Praga 5'60, Budapeszt 0*55, Zagrzeb 
2—, Bukareszt 3'30, Warszawa 0°47, Wiedeń 

0'18, Austr. stempl. 0'12. Holandya —'—, 

Zurych, 17. listopada. 
(PAT.) Kursa końcowe. Berlin 2'021/ę, Holane 
dya 185'50, Nowy York 528 Londyn 21'16, Paryż 
28'50, Medyolan 22'10, Bruksela 37°50, Kopenhae 
ga 9750, Sztokholm 123*—, Chrystyania 76-25, 
Madryt 73'—, Buen. Aires 170'—, Praga 5'60, Bu! 
dapes t 0'53, Zagrzes 2'—, Bukareszt 3.42, 
Warszawa 0°17, Wiedeń 0'18,Austr. stampl. 0'42 


Giełda paryska. 
Paryż, 17. listopada. 

Giełda z 17. listopada 1921. 
(PAT). 3 pre. renta francuska 53 85, 4 pree 
5 prc. renta francuską 
30'20, 5 prc. poż. rosyjska —'*—, 4 pre. poł, 
hiszpań” —.—, 4 prc. poż. zjedn. turecka 37'58, 
Bonk paryski 1170:—, Kredyty lyońskie 1305'—, 
Kanał Sueski 5909'—, Baku 2225—, Lianosoffi 
358*—, Maiceff 218—, La Naphte 274—, Tuta 
«*—, Rio Tinto 1395—, De Beers 588—, 
Gold Fillds 41'50, Tenganica 65'50, Randmine 
11450 Lombardy 56*—, Losy tureckie 71 — 
Konsole rosyjskie 21:50, Weksle na Londyn —'=e 


# 
DEWIZY PARYSKIE. 
Paryż, 17. listopada. 
(PAT.) Kursa wekslowe z 17. listopada 1921, 
Weksle na Niemcy 5'5/16, Amerykę 13'82, Belgię 
96'75, Anglię 5495, Holand ę 472—, Włochy 
51:62, Szwajcaryę 26200, Hiszpanię 190-0Q 
Wiedeń 0'00, Rumunię 0'00, Pragę 14'87. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 17. listopada. 
(PAT.) Giełda z 17. listopada 1961. 2 i pół pra 
konsole angielskie 49, 5 pre. pożyczka argentyńe 


I ska 95, 4 pre. pożyczka brazylijska 48, 4 pre. por 


życzka japońska 62, 5 pre. pożyczka meksykań- 
ska 59'50, 3 prc. pożyczka portugalska 23, 3 pre, 
pożyczka rosyłska 950, 4 i pół pre. pożyczka roe 
syjska 7:50. Baltimore and Ohio 45, Canada Pache 
fic 143'50, Pensylwania 44, Scuthern Pacific 98°50, 
Union Pacific 154, U. S. Steel Corp. 10250, Ria 
Tinto 26, Gold Filds trzy czwarte, Randmine 26 
szesnastych 


DEWIZY LONDYŃSKIE. 
Londyn, 17. listopada, 
(PAT) Dawity e 17 b. m. Weksle ma Pary$ 


"34.97 i pôl; na MBełsię 3680 i pof; m Srwuja 


2108 i pół; na Fralaudue 11:37; na Atnerykę 3 


Nn_6154 


na Hiszpanie 28.87 i pół: na Włochy 95.18; na 
Niemcy 10.39; na Wiedeń 11.50. - 


| 
DEWIZY NOWOJORSKIE. 
Nowy Jork, 17. listopada. ' 


PAT.) Weksle na Londyn kablem transform. soli 90—160 mk., grysiku pszennego 300—-320 mk., 
kukurudzianego 130—140 mk., cukru białego 750— 
800 mk., żółtego 550 mk. 


400.75; na Londyn 60 dniowe 397.12; na Paryż 
1.28; na Berlin 0.39; na Belgię 35.04; Srebro kra- 
lowe 99.50; Srebro zagraniczne 67.50 


Z TARGU LWOWSKIEGO. 


Lwów, 18. listopada. 
Mizerya aprowizacyjna na targach lwowskich 


bez zmian Podaż niektórych artykułów a spe-| pusty 20—60 mx., kalafpru 30—90 mk., kielu 15— 
cyalnie nabiału i jarzyn minimalna i dlatego œny | 35 mk. kalarepy 10—25 mk., za korzonek chrza- 


tych artykułów, miast opadać, okazują raczej ten-; 
dencyę zwyżkową. Ceny mięsa, płeczywa i wiktu | 
ałów niezmienione. | 

Wczoraj pałcono za łedmo jajo 33—35 mk., 
za litr mleka 140—180 mk., za litr kwaśnej śmie- ` 
tany 250 mk., za kilo masła deserowego 2000— 


__„OAZETA PORANNA" _- 


2200 fnk., kuchennego 1700—1750 mk., sera 250— 
300 mk. 
Za kilo bialej mąki pszennej płacono 240 mk., 


| żytniej 140—150 mk., ryżu 2901320 mk., kaszy 


hreczamej 230-240 mk., iagieł 1380-1140 mk., fa- 


Za kilo mięsa wieprzowego płacono 440—500 | 


Śr. 7. 


Podczas obławy znaleziono także w jednem 
z mieszkań prywatnych na I piętrze realności 
przy uł. Legionów 1. 33 walrzę, w którei znajdo- 
waly się 
banknoty wartości ponad półtora miilona marek 

Po południu w dalszym ciągu przeprowadzo- 
no obiawę po różnych zaułkach I trzeciorzędnych 
kawiarniach. Z obławy 

ponad dwadzieścia osób, 


mk., wołowego 2801320 mk., cielęcego 260—-280| przyprowadzono na inspekcyę policyi, gdzie do 


mk., słoniny 900—1200 mk. sadła 1400 mk., kief-| późnego wieczora spisywano z nimi protokoły 


basy 600-800 mk. 


Wynikiem obławy wczorajszci była konfiskata 


Za kilo ziemniaków płacone 3035 mk., cebu-| zftaczniejszej ilości waluty obcej, przedstawiają” 


IR 90—120 mk., pomidorów 100—200 mk., iablek 


100—160 mk., gruszek 160—240 mk. za głowe ka- 


nu 5 mk. 


Za kilo białego chleba placono do 200 mk., 
ciemnego 140—150 mk., za malą bułeczke 15 i 17 
marek. 
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Sądny dzień na czarnej gie!dzie. 


Mzsowe ar*sz'owania spekulantów giełdowych. 


Przygotowania połlcyjne. — Wkroczente na „czarną glełdę*. — Masowe sprowadzenie han- 
dłarzy walut na pollicyę. — Zatarcie śladów jakichkolwiek transakcyl giełdowych. — Rewizya 
i stwierdzenie kogo przyprowadzono na policyę. — Ciąg dalszy obławy, — Wynik całodzien- 


nej pracy 
Lwów, i8 listopada. 

Wczoraj 6 godz. 10 przed 

komisarzy policyi państwowej, 

piętuastu wywiadowców i czterdziestu po- 
sterunkowych urządziło obławę, 
ramykając dostęp do ulic Rejtana, św. Stanisława 
i części Legionów od ulic sąsiadujących z „czarną 
giełdą“. Przeprowadzono szereg rewizyi w kan- 
torach wymiany, znajdujących się na terenie 
zamkniętym. Następnie 

sprowadzono na inspekcyę polłcyi 128 han- 

ćiarzy waluty. 

Sprowadzonych umieszczono w jednej z naj- 
większych ubikacyi budynku policyjmego w sali! 
Bgemtów it poddano każdego Ścisłej rewizyi oso- 
bistej. Zanim jednak przystąpiono do rewizyt 
mrowadzeni | 

miell czas zniszczyć zapiski swe odnoszące 
się do transakcyi walutowych. 
Świadczyły o tem porzucone na podłogę podarte 


. 


ml papierów podłoga sall, p 


zypominała widokiem 
TFTA UEA RSKI. 


DZ 


Na srebrnym ekranie. 


Kró! otchłani 


PREMIERA W KINOTEATRACH „KOPERNIK“ 
1 „MARYSIEŃKA*, 


Lwów, 18. listopada. 
Cóż to za otchłań? pomyśli niejeden. 


Otchłań uczuć gorących porywających swą) 
diare? — Gzy otchłań nędzy, zbrodni, czynów | 
krwawych, dla których niema słów? H 

Otóż nie to! Nie zgadlibyście mgdy milł czy- | 
telnicy, że królem otchiani nazwano... dziennika- | 
rza. Ciekawy, a jednak słuszny Skądinąd tytuł. 
Dzieniłkarz patrzy w otchłań wiadomości, by naj 
ciekawszą z niej wyłowić, prędko, sprawnie, bar 
dzo prędko, jak najprędzej. Kto tych wiadomości; 
z otchłami wyłowi jak najwięcej ten — jest kró-, 
tem! 

Takim królem właśnie był Lucyan, dzienni- 
tarz młody, ulubłewiec redaktora. 

I jak to już w życiu bywa, ów dziennikarz, 
da którego w mieście nie było tajemnicy, który 
fako reporter zdobywał każdą, ohoćby tmajtrud= 
niejszą do zdobycia wiadomość -— nic nie wie- 
dział o swem życiu, jakiemi dztwmemi drogami 


| siedzącymi na nich poważnymi 


i 
|| 


policył. 
swym iakieś bogate, nie odwiedzane latami przez 


południem trzech | nikogo archiwum, w którem rozgościły się stada 


myszy. 

Wśród tych strzępów organa policyjne zau- 
ważyły też 

znacznielszą ilość podartych na drobne ka- 

walki banknotów 1000 mk. 

najprawdopodobmiej fałszywego pochodzenia. 

Po rewizyi nadkomisarz dyrekcyi policyi dr. 
Matejski i komisarz Rudek 

ukara!i przytrzymanych grzywnami. 

Znalezione zaś pieniądze obce w złocie i srebrze, 
oraz banknoty zdeponowano na policyi Złożono 
też do depozytu 330 koron austr., które znalezio* 
mo na podłodze sali wśród podartych papierów. 
Po spisaniu i stwierdzeniu tożsamości osób 

przytrzymanych, wypuszczono na wolność. 
Między przytrzymanymi byli przeważnie „ku»- 
cy z prowincyt', 


i Austryt 


wW 


pak. Od tej chwili redaktor zaigł się wim, jak swem 
rodzonemi dzieckiem. 

Wesoły to był dzień, gdy Lucyan wszedł de 
redakcyi i poczeł przeskakłwać krzesła wraz z 
członkami re- 
dakcyi. 

Lucyan był akrobatą i plata! rozmaite figle, 
które atmosferę redakcyfnę rozweselały. 

Gdy dorósł, począł dokonywać, dzięki swe- 
mu dawnemu zawodowi — rzeczy trudniejsze. 


©to dewiedziamo sis o wspaniałym, niezwykłym | 


wytalazku — j chciano koniecznie inmłerwiew z 
owym wynalazcą mieć w swem piśmie. Leoz wy 


'malazca wnika? dziermikarzy jak ognia. Jeden tylko 


Lucyan zdobył kilka słów w cudownym a Śmier- 
telnymm skoku z auta ma auto, zawieszając się tuż 
mad szybą patrzącą do wnętrza. Zdobył dla swe- 
gi pisma wiadomość, której nikt nie miał. 

Lecz zdobył jeszcze coś więcej. A młianowt- 
cie serce ośrki owego wielkiego wynalazcy, kt- 
remu agenci wrogiego państwa ów wynalazek 
wiaśnie ukraść ohcieli. by swoje plany przepro- 
wadzi. Lecz darermro używają zaiste piekieł- 
nych sztuczek. Raz vodpalają willę, to znów po- 
rywają córki obie by zmineły w ruchomych pia- 
skach. Lecz sprawiediłwość trytmiuje 

Lucyan ocala zawsze swa ukochaną i jej ojca, 
dziękt niesłychanej zręczności | akrobatycznej. 
przytomności umysłu | odwadze. Sam tylko mis 
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dziwiać sprawność, 


cej wartość kilkudziesięciu tysięcy marek pal. 


Z SALI SĄDOWEJ. 


G NADUŻYCIE WŁADZY URZĘDOWEJ. 
Lwów, 18. łistopada. 


Przed sądem przysięgłych, młala się roze- 
grać wczoraj Sprawa, której tłem były „rewolu- 
cyjne i anormalne stosmnki w listopadzie 1918 r. 
we Lwow, w czasie, kiedy wważano, że „teraz 
wszystko wolmo". 

f tak w owym czasie st. rewident kolej. Mi- 
chai Ungehener i Mrozowski pełniący funkcye 
równorzędnych naczelników mągazynów kolejo- 
wych we Lwowie, sprawując tem samem nadzór 
nad magazynem i towarami 'w wozach  kolejo- 
wych, nadużyli swej władzy, albowiem wydali 
z magazynu przeszło 100 paczek wody kolońskiej 
i perfum przeznaczonych dla niejakiego Oottlieba, 
osobie nieuprawnłorej, a mianowicie miejakiemu 
Przestaszewski. który przedłożył certyfikat 
od władz wojskowych, wątpliwego pochodzenia, 
Przestaszewski następnie znikł w niewiadomym 
kierunku. 

Wydawanie przesylek z mapazynów. odby= 
walo się w ówczesnym czasie, tyłko na połecenia 
władz kołejowych i dowództwa dworca. 

Osk. do winy się nie poczuwają, twierdzą, ża 
zgłosiwszy się natychmiast do służby na wezwas 
nie dr. Bartla, wobec okropnych stosunków żywe 
nościowych, rozdawali ma własną rękę wszyst« 
kim urzędującym wówczas  funkcyonaryuszom 
paczki z żywnością. 

Z powodu niejawiemia się świadków i sprze« 
ctwu obrony by zeznania ich odczytać, rozprawę 
odroczono. 


Trybunałowi przewodniczył r. Phila, oskara 


handlarze lwowscy, oraz kilku- żał prok Ogonowski, bronłi adw. dr. Batycki 3 
przez nich notatki i papiery. Zaścielona sirzępa-:nastu obcych poddanych, szczególnie z Rumunii | dr Macieliński. 


Lucyan dostaje się do wiezienia i tylko dzie” 
ki pomocy swego małego przyjaciela Kubusia — 
zostaje uratowany. Niewinność jego trymnfuja. W 
tym samym momencie przed nim t przed jego 
bratem, złoczyńcą i sobowitórem jego, narzę- 
dziem w rękach wrogich agentów — otwiera się 
otehiań ich przeszłości. Bo onl nie są z otoczenia, 
o którom sgdzih, Że jest własne. Są to bowienw 
dziec!... 

Lecz nie — pocóż opowiadać, skoro film po: 
wię wam wszystko? Idźcie i podziwiajcie! 

Podziwiać zaś powimmt dziennikarze twow= 
sey, którym radzimy przestudyować ten film, po- 
szybkość reporterską Lua 
cyama. 

Inma rzecz, iż Lucyan-dziennikarz, ma do dy- 
spozycyi auto, konia, powozy i jest... akrobata! 

Całość grana doskonale. Óodne podziwu są 
sztuki akrobatyczne, wykonane przez wszystłcich 
grających, nie wyłączając młodszej córeczki wy- 
malazcy. Zawalenie słę mostu i skaki w. powie. 
trzu należą do najwspanłalezych momenłów zro- 
czności ludzkiej. 

Film ten wywołał śród przepełnianej widowa a 
mi pitoma sensacye. S ; 

Mora. 


ag 


aso szło! | 


s 


| może się obrowić — gdy w aferę wmieszeny za- 
Byt ułubłeńgem redaktora, fitórego oOGreoaskę atajo jero brat, podobny do siege przedziwnie — 
Wydari ze szpon Śmierci, fesacqee jako mały cHe- | aic „Że narzecemu ich nóe odróżmia l 


Str. 8 


imi 


|| w sprawach ogłoszeń zu- BI 
| psłnie bezpłatnie w Admi- }§ 
nistrecyi Lwów, Sokoła 4 


|| WYJAŚNIENIA I 


„GAZETA PORANNA” Na 6134 


=] m T OGŁOSZEŃ 


otwarty caly uzień 
do g:dziny 7- mej wie- 
czar''m hez przerwy. œo 


RĘKAWIEZKI á l 


Dysponent handlowy, rel. rz. kat, pierwszorzędna sila 
zawodowa, samodzielna, obejmie posadę dysponenta, 
lub reprezentanta w powsźniejazem przedsiębiorstwie 
handlowem lub fabryczuym. Bliższe szczegóły i r:fe- 
rencye na żądanie. Zgłoszenia przyjmuje Adm. o, 
Por.* pod „Samodziclny*. 


DULSKIE m M 109i. 


były Instruktor SZKOŁY OGRODNICZEJ w Tarno- 
wie, ostatnio jako kierownik przez 12 lat w Ogrodzie 
handlowym w Ameryce, wydoskon. we wszystkich gałę- 
ziach z zakr. ogrodnictwa, poszukuje posady na ordynarję 
od Now. roku. Zgłoszenia pod „J. B.*, ogrodnik, Biuro 
egłoszeń Sokołowskiego, AA 7, 332 


Okazyjnie do sprzedania większa partya 

meskich, chiopiecych : 

dziecięcych ubrań, spo- 
dni i pait. 


Kooperatywom, konsumom i em gros rabat. 


Wiadomość u portyera Hotelu „Astoria“, ul. Ka- 
źmierzowska 15, od godz. 9 do 12 i od 2:27. 294 


Do sprzedania dwa drewniane kioski, zdatne na ga- 
raż aR sklepy. Wiadomości udzieli Krykiewicz, Lwow 
aka 5 


— 


Putro nowe, męskie, tanio sprzedam. — Mons A 
parter, drzwi 4. 


Dwie dubeltówki Hamerles, kaliber 12 z ojektoranu 
L KĘ 16-:y sprzedam. Batorago 9, parter ŁY: 


DRZEWO OPAŁOWE 


twarde, 20 wagonów; częściowo lub ra- 
zem po Mk. 70.000 — loco wagon stacya zała- 
doweza sprzedam natychmiast. Moraw- 

Ski, ul. Sewczenki 1, od g 2—5. 313 


MIESZKANIA, LOKALE, SKLEPY 


POROJU 
do Biura da S. SOKOŁÓW 
ul. Jagiellońska l. 7. 


przy rodzinie poszukuje kas 
waler. — WSKIAWE pod 
SKI i Ska, Lwów, 

33 


ZEE ZZ ceni 
Zamienię 2 duże pokoje z kuchnią przy głównej ulicy 
w Tarnopolu, na takie same mieszkanie we Lwowie, 
ewentualnie dopłacę. Zgłoszenia do Admin. pod pd 
nopol*. 


AE W R O O 
1 pokój kawnierski, z komfortem, zaraz do wynajęca. 
Zgłoszenia od 8—10, Krzywa 2. 32 


ROIMATA 3 


Kapelusze woale żałobne, modne. pan poleca 


i Topolnicka, ulica Kopernika 1, nad ap- 
teką Mikolascha. 2785 


=LORMA= 


PLAC SMOLKI 1 Pf 
poleca najnowsze M JDELE SUKIE WIZYTOWYCH, 
WIECZGn OWYCH I BALOWYCH. Materyały weł- 
nłane i jedwabne. jutnpry i suknie włóczkowe 1 jo- 
dwabne, pończochy, komibinacye, biuzki itp. $11 


ŁÓŻKA METALOWE 


w vielkim wyborze poleca 


Antoni ExalsIix1 
Lwów, Sobieskiego 3. 325 


Naini „Spółki uu. a> 
rukiem Spółki 


294 |} 


: Pneumatyki samoch. | 
R. C. BERGOUGNAN, STOCK 


3,9 | Po oryginalnych cenich fabrycznych, licząc po kursie dnia Ę 


 Prnedsiębiorsfwo [e boiei- iandome, L luiy 


Żuliński isgo | 


| us" 


druk. „Presa“ uł. Sokoła 4. 


jakot też b elizne, arman, ak losze, galanteryą i kosmetyki sprzedaje 
„ch zniżonych yn Nowoś:i dia Pań i Paniw 337 


„IE ENTRENAN LWÓW. l. Halicki 12 (róg Batorego) 
AE Ti Mh, 00 w Mones ide Nowości dla Pań 


MUinzer I E'risch 


mm U. Kil ñ kiego 1 (naprz. Kawiarni Wied.) 303 


rota. -karaf. sztuka 500 Mkp. 


ślubn= 
za fason. — Złoto po kursie dzien= 
vyv jub wzamian za stiro polecą 


Jubiler H. MANDL 


LWÓW, KOPERNIKA 14 
| (naprzeciw Kina „Kopernik*). 3566 


NAT O v aaae 


wiecznie płonące „DAUERBRAND” 
żelazne, szamotowe — poleca 


F. Remischner 


LWÓW — ul. LEGIONÓW 37, 
aa c! 


Dostałem wielki transport ampek do noce 
nych szafek z abażurami jedwabnymi 
po Mk. 1950 3332 


„LUMEN“, Lwów, plac Marjacki 4, 


Skid wszelkich lamp ele*trycznych. 


EMRE 


o 200 Marek M 
i | wiece i Saka bez kartek w s'iepie GAZO- 
LINY przy aira L w: 3. 


283 | 5 


, Ji: Sr Pi nano 4 ? Ę $; ANO i SLOME i 
ETS p mioni eai GE E paremana parowemi prasom sois A 
NACZYNIA emaliowane, RIA ppyzpYKANNSTE PRASOWANIA PURAM 
ZGRZEBŁA różnych wymiar. £|f$ v- DRLEANSKI 
BRZYTWY i nożyce stalowe i F, 4 datae fer a 3. i 
PIECE „Meteor“ i kuch. H ma „Burat“ Warszawa 


TURECKIE młynki da kawy || aua 
ŁAŃCUCH wA Fri De 
Przedsiębiorst. Handi.-Prz:m. l: SIR, N ARTY, EILEAS 


Inżynier 339 M . AKADEMICKA 1. 26. 383 
G paar OE, karblż, tafarxi elekfryszne, 


lan A udilmank | CEE. E-Ę53 


| JAKÓB BT m 


BÓG" z opr. Lwów, Akadem cka 2 


347 ŚR, r 


Lws5w, ZR tm vA. 1308. 


| 36 prze taniej | | 
siej kupicie baranki na Świtki — 
|| cerdaki I kożuchy chłop. | 


FABRYKA KOŚNEEKŚ BT: ŚKIENICJ | 


i Lwów, Bazar Krajowy, ul, Akademicka. 


pi rwszorzędnej murki francuskiej 


POLECA ZE SKŁADU 


BACZNOŚĆ 


sM potaniały kołyski, łóżka i 
wszelkie wyroby koszyk, 


Lò. I ONIE WICZ, 


Mię a (a> Senao 


a batursyc 14. 3 

przerahia ipo roya Ig 
KOŁDRY, MATERACE |Ą $$" 
WKŁADY, I ŁÓŻzA JEN 
PRĘŻYNOW "> 
EAr A Eea | 


MLERO, | 
andia i Przeajsja i PIETROSZENSII, IL 


Lwów, koralnicka 6, | —— 
331 


Reklami: 


jest Cini pę 


„BA teki wit A= MTA 5 


IL. HOSZOWSKIÍ 
LWÓW, AKADEMICKA 3 4i 
BUCHAL TERA m 
jako starszego pomo:nika głównego pkycyniterą po 
Szusuje Towary stwo „Fedbork*, u ul. l. Sy: -Stużką uska 27, 


az a Pu wINZ EW > OR D 
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Odpow. redaktor: MARYAN MACHALSKI 


